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Z gł˜bokim smutkiem i ˝alem przyj˜li˙my wiadomo˙ˆ 
o ˙mierci naszej kole˝anki, długoletniej pracownicy Mu-
zeum Historycznego Miasta Krakowa, mgr Tamary Petryk. 
Z Muzeum była zwiˇzana przez ponad 20 lat, od 7 stycz-
nia 1966 do 31 sierpnia 1987 roku, kiedy to ze wzgl˜dów 
chorobowych przeszła na rent˜ zdrowotnˇ, a nast˜pnie na 
emerytur˜. 

Jej droga ˝yciowa od najwcze˙niejszego dzieci˘stwa na-
znaczona była dramatycznymi prze˝yciami. Urodziła si˜ 
22�maja 1939 roku we Lwowie w rodzinie inteligenckiej. 
Jej rodzicami byli Włodzimierz Petryk (1904–1939), lekarz 
medycyny, oraz Danuta z Laskoskich-Petryk (1911–1993), 
polonistka. Kresy Wschodnie Rzeczypospolitej wstrzˇsane 
były w owym czasie awanturami i ludobójczymi zbrod-
niami ukrai˘skich nacjonalistów spod znaku OUN. Jednˇ 
z oÿar tej atmosfery wa˙ni i niech˜ci narodowo˙ciowych stał 
si˜ dr�Włodzimierz Petryk. „Według ˙wiadectw zgromadzo-
nych przez Stowarzyszenie Upami˜tniania Oÿar Zbrodni 
Ukrai˘skich Nacjonalistów pierwszymi Polakami zabitymi 
przez nacjonalistów ukrai˘skich w U˙ciu Zielonym było 
dwóch policjantów (w tym komendant miejscowego poste-
runku Policji Pa˘stwowej) oraz lekarz Włodzimierz Petryk. 
Pod koniec lipca 1939 roku zostali zwabieni do lasu pod 

1 Zbrodnie w U˜ciu Zielonym [online]. Wikipedia [dost˜p 18 grudnia 
2019]. Dost˜pny w internecie: https://pl.wikipedia.org/wiki/Zbrod-
nie_w_U%C5%9Bciu_Zielonym. 
2 Lekcje z kresowiakami. „Dziennik Polski” [online]. 2005, z 12 li-
stopada. Dost˜pny w internecie: https://dziennikpolski24.pl/lekcje-
-z-kresowiakami/ar/1678722. 
3 Głowicka-Polkowska Agnieszka:  Liceum w Proszowicach ma 
70 lat [online]. Dost˜pny w internecie: http://test.zsproszowice.edl. 
pl/106-lo-w-proszowicach-ma-70-lat. 

pozorem przyj˙cia 
z pomocˇ rannemu 
człowiekowi i tam 
zabici. �ledztwo wy-
kazało, ˝e zbrodni 
dokonała OUN”1. 

Trudny czas ko-
lejno zmieniajˇcych 
si˜ okupacji: sowiec-
kiej, niemieckiej 
i znowu sowieckiej, 
wreszcie tułaczk˜ 
powojennˇ prze˝y-
ła otoczona opiekˇ 
mamy i starszego 
rodze˘stwa: siostry Marzeny i brata Olgierda. Po opusz-
czeniu rodzimego Lwowa w tułaczce uchod�czej rodzina 
znalazła na krótko przysta˘ kolejno w Krakowie, nast˜p-
nie w podkrakowskich �wiˇtnikach, Nagłowicach, aby od 
1949 roku osiˇ˙ˆ na dłu˝szy czas w Proszowicach. Troska 
o byt rodziny spocz˜ła na barkach mamy, która znalazła 
zatrudnienie jako profesorka j˜zyka polskiego w tutejszym 
liceum. We wspomnieniach uczniów zapisała si˜ jako na-
uczycielka wybitna. Tak wspominała jˇ maturzystka z 1955 
roku, Lutomira Konopacka-Briks: „Nauka j˜zyka polskiego 
pod jej kierunkiem była nie tylko wzbogaceniem wiedzy, 
ale i ogromnˇ przyjemno˙ciˇ. Była nie tylko nauczycielem, 
wychowawcˇ i przyjacielem młodzie˝y. Lekcje prowadziła 
barwnie (…). Jako wielka patriotka usiłowała wpoiˆ nam 
umiłowanie Ojczyzny. (…) W trudnych czasach terroru 
stalinowskiego wszelkie przejawy postaw patriotycznych 
spotykały si˜ z wrogˇ reakcjˇ władz, wi˜c i pani profesor 
nieraz nara˝ona była na szykany i musiała si˜ tłumaczyˆ ze 
swojej postawy, ale jej nie zmieniła”2. We wspomnieniach 
opublikowanych z okazji jubileuszu szkoły napisano: „Wie-
lu z absolwentów z uznaniem wspomina Danut˜ Petryk-
-Laskowskˇ – nauczycielk˜ j˜zyka polskiego, ceniˇc jˇ za 
skromne, ale konsekwentne manifestowanie swojej religij-
no˙ci i kompetentne przekazywanie wiedzy”3. 

Pani Tamara, dla przyjaciół Tamcia, zwiˇzana była 
z matkˇ silnymi wi˜zami uczuciowymi. Podziwiała jej hart 
ducha i niezłomnˇ postaw˜. Uznajˇc jˇ za wzór osobowy, 

doi.org/10.32030/KRZY.2019.28 

https://doi.org/10.32030/KRZY.2019.28
http://test.zsproszowice.edl
https://dziennikpolski24.pl/lekcje
https://pl.wikipedia.org/wiki/Zbrod
https://cid.org/0000-0002-0036-8986
https://or
https://orcid


 

 
 

 
 
 
 
 
 

 

 

 
 
 

 

 
 

 
 

 

 
 
 
 
 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 

 
 

 
 

 

 
 
 

 
 

 
 

 
 
 

 
 

 
 
 
 
 
 

 
 

 

   

 

Tamara Petryk (1939–2019) 

przyj˙ła jej system warto�ci, któremu pozostała wierna a˘ 
do ostatnich dni. Swoist˛ pryncypialno�� ł˛czyła z po-
czuciem humoru i pewn˛ wyrozumiało�ci˛ dla ludzkich 
przywar i słabo�ci, co zyskiwało jej uznanie i szacunek 
otoczenia. 

Szkoł˙ podstawow˛ uko˝czyła w Proszowicach. Na-
uk˙ uwie˝czon˛ egzaminem maturalnym kontynuowała 
w tamtejszym Liceum Ogólnokształc˛cym im. Bartosza 
Głowackiego w latach 1953–1957. Studia na Wydziale 
Filozoÿczno-Historycznym Uniwersytetu Jagiello˝skiego 
na kierunku etnograÿa rozpocz˙ła w roku akademickim 
1958/1959. W czasie studiów była aktywnym członkiem 
Koła Naukowego Etnografów, brała czynny udział w licz-
nych badaniach terenowych. Według opinii prof. dr. hab. 
Mieczysława Gładysza (1903–1984), etnografa, kierowni-
ka Katedry Etnograÿi Słowian UJ, wyró˘niało j˛ bardzo 
dobre opanowanie warsztatu naukowego. Prac˙ magister-
sk˛ „Meteorologia ludowa na przełomie XIX i XX w. na 
przykładzie wsi Złotna w powiecie ˘ywieckim” napisała 
na seminarium prowadzonym przez prof. dr hab. Jadwig˙ 
Klimaszewsk˛. 

Bezpo�rednio po studiach nie mogła znaleˇ� zatrud-
nienia zgodnego z proÿlem wykształcenia, dlatego podj˙ła 
prac˙ w Wydziale Rolnictwa i Le�nictwa w Prezydium Po-
wiatowej Rady Narodowej w Krakowie (1 czerwca 1965 – 
31 grudnia 1965). Po niespełna roku udało si˙ jej uzyska� 
etat młodszego asystenta w Dzialeˆ IV Historia Najnow-
sza Krakowa w Muzeum Historycznym Miasta Krakowa 
(7ˆ stycznia 1966). W pracy dała si˙ szybko pozna� jako 
pracownik niezwykle sumienny, nieboj˛cy si˙ podej-
mowa� odpowiedzialnych zada˝. Jedn˛ z pierwszych jej 
prac wykraczaj˛cych poza codzienn˛ rutyn˙ była wspól-
nie z mgr Hann˛ Styczy˝sk˛ wykonana inwentaryzacja 
napisów wydrapanych przez wi˙ˇniów w celach gestapo 
przy ulicy Pomorskiej 2, b˙d˛cych ostatnim po˘egnaniem, 
krzykiem rozpaczy skazanych na �mier�. Jej ˘yczliwo�� 
i otwarcie na troski kole˘anek i kolegów manifestowały si˙ 
w gotowo�ci do niesienia pomocy. Docenił to autor Kro-
niki okupowanego Krakowa, Tadeusz Wro˝ski, wpisuj˛c j˛ 
w poczet osób, którym był szczególnie wdzi˙czny za po-
moc w tworzeniu swego dzieła4. Jej skrupulatno��, a nawet 
pedanteria były cechami cennymi i niezwykle przydatny-
mi w codziennej mrówczej pracy inwentaryzatorskiej. Nie 
uchodziło to uwagi zarówno przeło˘onych, jak i zewn˙trz-
nych specjalistów. Bardzo wysoko ocenił jej prac˙ przy 
rejestracji kolekcji zegarów i obrazów po zmarłym kolek-
cjonerze Władysławie Miodo˝skim ówczesny miejski kon-
serwator zabytków Jerzy Kossowski5. W Muzeum przeszła 
wszystkie stopnie kariery zawodowej muzealnika – od 
młodszego asystenta po starszego kustosza. Kolejne awan-
se były efektem osi˛gni˙� w pracy oraz uzyskiwania coraz 
to wi˙kszych kompetencji w wyniku zarówno samokształ-
cenia, jak i podj˙cia dodatkowych studiów. W roku akade-
mickim 1975/1976 uczestniczyła w Podyplomowych Stu-
diach Muzeologicznych na Uniwersytecie Jagiello˝skim, 
które uko˝czyła z wynikiem bardzo dobrym. Wiedza teo-
retyczna i lata praktyki dały jej gruntown˛ znajomo�� ca-
łokształtu spraw zwi˛zanych z funkcjonowaniem placówki 

muzealnej. Posiadła wszechstronn˛ wiedz˙ o przedmiocie 
muzealnym: metodach jego opracowania, zabezpiecze-
nia, konserwacji, wreszcie – zasadach przechowywania, 
magazynowania i udost˙pnienia. Ta jej wiedza była bar-
dzo przydatna w czasie, gdy Muzeum w miejsce działo-
wych podj˙ło organizacj˙ centralnego magazynu zbiorów. 
W czasie tej reorganizacji (1972) powierzono jej funkcj˙ 
kierownika nowo organizowanego Magazynu Zbiorów, 
któr˛ sprawowała do 30 paˇdziernika 1981 roku, kiedy to 
obj˙ła kierownictwo Działu Folkloru i Tradycji Krakowa. 
W ten sposób usankcjonowano prawno-organizacyjnie 
jej dotychczasowe – obok funkcji kierownika Magazynu 
Zbiorów – zaj˙cia, którymi były najpierw współorganiza-
cja z mgr. Tadeuszem Wro˝skim, a nast˙pnie samodzielna 
organizacja konkursu i wystawy najpi˙kniejszych szopek 
krakowskich, tradycyjnego obrz˙du Lajkonika, uroczy- 453 
stej intronizacji króla kurkowego, dokumentacja Emau-
su i R˙kawki. Przez kilkana�cie lat, od grudnia 1968 do 
grudnia 1986 roku, była członkiem jury konkursu szopek. 
Te zaj˙cia dostarczały jej wiele satysfakcji, a zarazem stwa-
rzały mo˘liwo�� bli˘szego poznania ludzi, którzy najpeł-
niej własn˛ działalno�ci˛ przyczyniali si˙ do kultywowania 
krakowskich tradycji. Niemal stałymi go��mi w jej gabi-
necie byli m.in. szopkarze: Stanisław Paczy˝ski, Zbigniew 
Gilert, Jan Malik, Maciej Moszew, Witold Głuch, którzy 
godzinami mogli opowiada� o tajnikach swojej pracy oraz 
architekturze krakowskich budowli, która była inspira-
cj˛ do tworzonych przez nich arcydzieł. Osobne miejsce 
w�ród jej go�ci zajmował znakomity szopkarz, a zarazem 
twórca emausowych ÿgurek, Zdzisław Dudzik, znany po-
nadto z tego, ˘e przez kilkana�cie lat wcielał si˙ w posta� 
Lajkonika. W tym czasie całkowita odpowiedzialno�� za 
lajkonikowe harce stała si˙ wył˛cznym zadaniem Mu-
zeum, a wcze�niej była dzielona z rodzin˛ Mici˝skich. Tak 
wi˙c badaczka starych zwyczajów stawała si˙ cz˛stk˛ tych 
tradycji jako osoba potraÿ˛ca ˘yczliwie wsłuchiwa� si˙ 
w troski i rozterki twórcze swoich go�ci. 

Sprawuj˛c opiek˙ nad konkursem, po�wi˙cała wiele uwa-
gi organizacji pokonkursowych wystaw szopek, traktuj˛c t˙ 
prezentacj˙ – tak ch˙tnie ogl˛dan˛ zarówno przez dzieci, jak 
i dorosłych, przez krakowian, jak i turystów z kraju i zagra-
nicy – jako bardzo wa˘n˛ promocj˙ krakowskich obyczajów 
i tradycji. Dokonywała te˘ wyboru szopekˆ– ambasadorów 
pi˙kna naszego miasta – na wystawy krajowe i zagraniczne. 
Do najwi˙kszych jej osi˛gni˙� wystawienniczych zaliczy� 
trzeba ekspozycj˙ po�wi˙con˛ wielkanocnym zwyczajom, 
a zatytułowan˛ Wielkanocny stół. Wystawa ta pokazywana 
była od 25 marca do ko˝ca kwietnia 1983 roku w refekta-
rzu klasztoru Franciszkanów przy ulicy Franciszka˝skiej 4, 
ówczesnej sali wystaw zmiennych Muzeum Historycznego 
Miasta Krakowa. Oprócz organizacji wystaw, naukowej in-
wentaryzacji obiektów wchodz˛cych w skład kolekcji Działu 

4 Wro˝ski Tadeusz: Kronika okupowanego Krakowa. Kraków 1974, 
s. 9. 
5 Archiwum Zakładowe Muzeum Krakowa, Teczka personalna mgr 
Tamary Petryk. Pismo z dnia 31 lipca 1973 r., b. nr inw., niepag. 
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Folkloru i Tradycji Krakowa brała czynny udział w groma-
dzeniu dokumentacji do przygotowywanej przez Wydaw-
nictwo Literackie Kroniki Krakowa za lata 1962–1965 oraz 
planowanej Kroniki Nowej Huty za lata 1948–1968 (obie 
pozycje nie ukazały si˙ jednak drukiem). Jej działalno�� nie 
przeszła niezauwa˘onaˆ – w 1984 roku została odznaczona 
odznak˛ Zasłu˘ony Działacz Kultury, za� w roku 1985 złot˛ 
odznak˛ Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej. 

Cho� od wielu lat była na zasłu˘onej emeryturze, do 
ko˝ca interesowała si˙ losami instytucji, której po�wi˙ciła 
całe swoje zawodowe ̆ ycie. Na wieczny odpoczynek odeszła 
1 lutego 2019 roku. 

W zmarłej utracili�my człowieka wielkiego serca, o go-
towo�ci niesienia bezinteresownej pomocy potrzebuj˛cym 
wsparcia ludziom, kole˘ank˙, na której ˘yczliwo�� zawsze 

454 mogli�my liczy�. Cze�� Jej pami˙ci. 
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